ROK 1843. 


N= 233. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


IMIONA RZYMSKIE: 
Jutro Edwarda Krola. 


CZWARTEK 12 PAŹDZIERNIKA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zlatych dziesięć 
miesięczaie złotych cztery, numer pojedynczy 
graszy dziesięć. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE, 


r 
Jutra Ziernowił. 


Barometr Stopień 
Dzień | da 09 Reaumu- ciepła | Psycho- Zjawiska 
ra w miarze podług Wiatr Stan Atmosfery |napowietrzne i różne 
godzina Paryzkiej Reaumura| metr i 
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Cześć Urzedowa. 


RAKÓW. 


„ Senat Rządzący zamianował na dniu 6 Paź- 
dziernika r. b, P, Ignacego Czerwiakowskiego 
doktora medycyny, dotychczasowego professora 
Historyi Naturalnćj przy szkole Technicznej, 
professorem takiejże katedry przy Uuiwersyte- 


cie Jagiellońskim a razem dyrektorem ogrodu 
Botanicznego, 


Nro. 115. D.S.G. 
SEKRETARZ GENERALNY SENATU RZĄDZĄCEGO. 


„Podaje do powszechnój wiadomości, że w 
torze jego odbywać się będzie licytacya tn 
Minus przez opieczętowane a tém samćm se- 
kretne deklaracye, na dostawę materyałów pi- 
smiepnych i innych, dla biór Senalu, Wydzia- 
łów, tudzież wszelkich władz administracyjnych, 
Izez czas od 4 Stycznia do ostalniego Grudnia 

44 r, potrzebuemi być mogących, pod wa- 
Tunkami przez Senat Rządzący w dniu 2b m. 
ü do Nru 4,956 D. G. zatwierdzonemi, we- 
lug których praetium fisci ustanowionem jest 
w kwocie złp. 8,920 gr. 22. : 

Deklaracye powyższe, obok złożenia vadium 

kwosie złp. 892 gr. 2 mają być składanemi 


do dnia 26 b. m. i r. włącznie pomiędzy go- 
dziną 10tą rano a 2gą po południu na ręce pod- 
pisanego Sekretarza Glnego Senatu w formie 
następującćj: 

Deklaracya, 

» W skutku obwieszczenia Sekretarza Glnego 
»Senalu z dnia 11 b. m. i r. Nro 115 zamiee 
»szczonego w Dzienniku Rządowym Nro NN. 
»względem odbywać się mającćj do dnia 26 t. 
sm, i r. licytacyi śm minus na dostawe matee 
sryałów piśmiennych i innych dla biór Senatu, 
»Wydziałów i innych władz administracyjnych, 
»w czasie od 1 Stycznia do ostatniego Grudnia 
»1844 r. polrzebnemi być mogących, składam 
»niniejszą dcklaracyą iż dostawy rzeczonój za 
»odstąpieniem od kwoty, jakaby wedle oszaco- 
»wania warunkami licytacyi wskazanego przy- 
spadała (tu deklarant wyrazi ilość procentu przez 
ssiebie odstępowanego) podejmuję się i takową 
swedług tychże warunków licytacvi przezemnie 
»przejrzanych i zrożumianych; tudzież stóso- 
»wnie do wzotów, które mnie w biórze Sekre- 
staryatu Glnego Senatu okazano, w zupełności 
»i jak uajdokładnićj uskuleczniać będą. Za- 
»świadczenie kassy, jako należne vadium zło- 
»żyłem, znajduje się na niniejszej deklaracyi 
szamieszczone:» (dalej wyszczególnić powinien 
deklarant datę, imie i nazwisko). 

Przyczem ostrzega się, ażeby deklaracye 
pod nieważnością pisaue były wyraźnie, bez 


przekreśleń lub zastrzeżeń, i ażeby na wierze 
chu opieczętowanćj deklaracyi napisanćm było: 
»Deklaracya co do licytacyi przez Sekrelarza 
sGlnego Senatu pod dniem 11 Paździeruika 1843 
»re do Nru 115 D. S. G. ogłoszonćj», tudzież 
poświadczenie kassy na złożone vadium. x 
O warunkach zaś lieytacyi przy przejrzeniu 
wzorów wedle których dostawa ma być asku- 
tecznioną, Każdego czasu w biórze Sekretarza 
Glnego Senatu powziąść można wiadomość. 


Kraków d, 1i Października 1843. 


(ir.) preu 
Nro 1141. f 
Archikonfraternia Milosierdzia « Banku 


Pobożnego. 

Postępująć w duchu art. 54 ordynacyi przez 
Senat Rządzący zatwierdzonćj, zawiadamia 
wszystkich, których dotyczeć może, iż fanty 
klejnolowe, które od lat dwóch, i sukienne 
które od roku i sześciu tygodni w Banku Po- 
bożnym zastawione, wykupionemi nie zostały, 
dnia 13 Listopada i następnych 1843 roku od 
godziny 9 z rana do 1 z południa w kamieni- 
cy przy ulicy Siennćj pod L. 53 przez publi- 
czną licytacyą sprzedanemi będą: a po odlrą- 
ceniu ilości z Bankn na zastaw powziętćj, re- 
szta czyli nadwyżka w ciągu lat 6 od licytacyi 
rachując, właścicielom zwróconą zostanie; nie 
odebrana zaś po upływie lego czasu, stanie sę 
Banku własnością. 

Krakow d. 6 Pazdziernika 1845 r. 
Starszy Archikonfralernii 
BARTYNOWSKI. 

Marcin S/rzełbichi Sekr., 

e 


r.) 


Wiadomosci zagraniczne. 


— Petersburg 29 Wrzesnia. — 

Reskryt J. ©. W. Cesarzewicza Następcy, 
wydany do jenerał-gubernantora wojennego Pe- 
tersburgskiego jenerał adjutanta Kawelina. — 
Alexandrze synu Alexandra! W dniu 8 Wrze- 
śnia, najwyższy udarował mię ukochanym sv- 
nem, Wielkim Xięciem Mikołajem Alexandro- 
wiczem. Pragnąc, ażeby pozbawieni wolności 
za długi, oraz ubodzy stolicy, dzielili ze muą 
radość, przesyłam wam 10.000 rubli assygna- 
cyami, prosząc was, abycie tej sammy użyli na 
wykupienie, z pomiędzy pierwszych, szczegól. 


nićj takich, którzy w padli w długi przez mie. 
zawisle od nich okoliczności, oraz na rozda- 
nie, z pomiędzy ostatnich, najhardzićj potrze- 
bującym. Oby się połączyły ich modły z mo- 
jemi o pomyślność nowonarodzonego. — Pozo- 
staje nazawsze ku wam przychylny. — Na o- 
ryginale własną J. C. Wysokości ręką podpisa- 
no: Alexander. — Carskie Sioło, d. 9 Wrze- 
śnia 1843 roku. 


— Berlin 2 Października. — 

Nowemu hospodarowi Wołoszczyzny, > Mię- 
ciu Bibesko, który xięcia Albrechta pruskiego 
w podróży jego przez toż Xięstwo przyjatowal 
ztakiem odznaczeniem , udzielił Król Juć wielki 
krzyż orderu orła Czerwonego; takowy doręczo. 
ny mu będzie po powrocie jego z Konsłantyno- 
pola, przez naszego Konsula Jłnego , liadcę 
tainego Neigebauer. 

Król Imć przyjmował bardzo uprzejmie Mię: 
cia Bordeaux w zamku San-souci. 

Jenerał Miiffing podał się do dymissyi jako 
Prezes rady stanu ; następcą jego ma być mi- 
nister Stanu Rochow, 


— München 26 Wrzesnia. — 

Xiąże Luitpold bawarski wyjedzie wkrótce 
do Florencyi, zkąd za 2 miesiące przedsięweż- 
mie podróż do Grecyi, i przez Konstantynopol 
wróci to na początku Marca. 


— Paryż 25 Wrzesnia. — 

Królowa i rodzina królewska. byli wczoraj 
w zamku Trianon. Był tam familijny objad a 
w wieczór teatr, i władze Wersalskie były za- 
proszone. 

Według postanowienia marszałka Bugeaud, 
pulkownik Marengo, plackomendant miasta Al- 
gieru, mianowany został dowódzcą wojska, 
które ma być użyte do zakładan'a wsi osadni- 
czych i wykarczowania gruntów do nich nale. 
Zących, To wojsko składa się z 2 batalionów, 
ì zajmuje się najprzód wykarczowaniem grun- 
tow należących do wsiów ŚL. Ferdinand i St. 
Amelie, aby kołonistomzdotrzymać przyrzeczee 
nia zapewniającego im prócz dogodnego domu, 
4 hektary wykarczowanega gruntu. Trzeci bas 
talion ma się zajmować gruntami innych wsiów, 
1 przedsiewzięcie lo tćj zimy bardzo czyuuie 
ma być do skutku przyprowadzone. 

Listy z Oranu donoszą najpomyślniejsze 
wiadomości z południowćj okolicy Maskary, je- 
dynego miejsca, gdzie wojna panuje. Pulko- 
wnik Góry napadł drugi raz na obóz Abd el- 
Kadera, pobił wojsko Emira i wielkie łupy 2A* 
brał. Wiele familij arabskich, które gnuśriw: 

aT Ę 4 } 


szy smale udały się w okolice Maskary, zape- 
wniają, że takowa zupełnie się rozwiązała. Te 
biedoe familie odesłane zostały do swego kra» 
ju; naczelnicy i bogatsi udali się do Uchda 
pierwszego miasta na granicy marokańskićj, 
Codzień przybywają do nas zbiegi z pozostałćj 
reszty wojska Emira. Wielka nędza panuje w 
jego obozie, i tylko niedostatek zmusił ich do 
zbiegostwa. 

P. Horacy Wernet przybył d. 7 do Mede- 
ab i zwidził pole bitwy, które w skulku pole: 
cenia ma odrysować. Dnia 12 był w Medeah 
na uczcie danćj ua jego część przez 3ci pułk 
liniowy. 

Przyjaciele p. Salvandy usiłowali nakłonić 
go do odrzucenia ofiarowanego mu poselstwa 
do Turyna, zdaje się jednak, że to poselstwo 
przekłada nad zostawanie do dyspozycyi. 

Dzienniki tutejsze wszystkie prawie bez wy- 
jatku oddają tę pochwałę manifestowi minister- 
stwa hiszpańskiego, że napisany jest w tonie 
równie nwiarkowanym jak godnym; z lego po- 
wodu może być pewnym, że sprawi wielkie 
wrażenie w kraju, i przywiedzie do milczenia 
wiele namiętnych zażaleń. 

Królowa Krystyna kazała swój pałac przy 
ulicy Courcelles znpełnie odnowić, z tego wno- 
szą, że porzaciła nadzieję prędkiego powrotu 
swego do Hiszpaniii; pragnie tylko odwiedzić 
swą córkę przy jéj wstąpienia na tron. 

r liczono, że Paryż po ukończeniu wszyst. 
kich fortyfikacyi, otoczony będzie 800 dzia. 
łami. 
_ , Pan Aston, poseł ang, w Madrycie, prze- 
zjeżdżając tędy do Lonydun , objawił twierdze- 
nie swoje, że tymczasowy rząd madrycki jest 
blizkim upadku, 

r Stan zdrowia marszałka Soult jest tak zły, 
że on sam niespodziewa się już dożyć końca 
rokn. 

— Luneburg 27 Wrzesnia. — 


Miasto nasze jest bardzo ożywione z powo- 
da rewii jesiennej 40go korpusu armii niemie- 
ckićj, Oprócz Króla Jmci hanowerskiego przy- 
yli tu już z osób xiążęcych: W. Xiążę Me- 
klemhury Szweryński. W, Xiążę Oldenburg- 
ski, Xiqżę Branświcki, Arcyxiąże Albrechi 
Austryacki (syn Areyxięcia Karola), Kiążęta 
Adalbert i Waldemar pruscy (synowie Xięcia 
Wilhelma, stryja królewskiego), dziedziczny W. 
Xiąaże Meklemburg Strelicki , Łandgraff Wilhelm 
Heski (Gubernator Kopenhagi). Xiążę Fryderyk 
Holsztyńsko Acgustenburgski, i Xiążęla Krysty= 
an i Juliusz TlolsztyńskoGliieksburgscy. Król 
Jmć pruski spodziewany jest d, 5 Października, 


Dalćj znajduje się tu znaczna liczba obcych o- 
ficerów, ktorzy ćwiczeniom 10go korpusu obe- 
cnemi będą. Z wojska austryackiego jest: 1 
Jenerał (Lichnowski) i 2 Majoriw; z pruskie- 
go, 6 Jenerałów, 4 Pułkowników, 4 Majorów, 
z bawarskiego: 1 Jenerał, L Podpułkowniki 1 
Major; z saskiego: 2ch Kapitanów z wirtem- 
bergskiego: 1 Major; z duńskiego: 2 Jenera- 
łów i 7 sztabsoficerów; nadto po kilku oficerów 
prawie ze wszystkich Xstw niemieckich. Z 
wojska rossyjskiego przybył także Pułkownik 
Osten-Sacken. W ogólności lista wszystkich ob- 
cych oficerón wynosi 132. 


— Cz 


Etozznaitości. 


Doswiądczony sposób robienia cydru czyli 
„wina z owoców. 


Suszonych jabłek lub gruszek, albo też co 
łepićj jednych i drugich, pokrajanych w kawał- 
ki wielkości zwyczajnych kostek do grania, 
kładzie się w kadz tyle, aby ją do połowy za- 
jęły; potem dopełnia się do wierzchu w odą Swie- 
Żą, zimną, i stawia w chłodnem miejscu. Po 
24 godz. spuszcza się ten płyn ostrożnie zapo- 
mocą kurka, u spodu kadzi (kilka np. cali wye 
Żćj dua) umieszczonego , zlewa się go w inną 
kadź i stawia w ciepłym miejscu, aby fermen 
tacya odbyć się mogła. Po upływie jakich 2 
tygodni przelewa się ten płyn wheczkę i wsta- 
wia do piwnicy, kładąc beczkę na legarach. 
Zamiast wronki (szpunta) zatyka się ją banią 
sklanną (taką np. jakićj czeladź krawiecka do 
robót przy świetle oocnóm używa), wkładając 
królką szyję bani w otwór beczki; sama żŻaś 
bania ma być także tym samym płynem napeł- 
niona, idzie bowiem o to, aby tym sposobem 
beczka zawsze była pełna, conajłaiwićj pozuać 
gdy płyn z bani przez następne opuszczanie się 
po pewnym czasie całkiem w beczkę przejdzie; 
wtedy bowiem trzeba znowu banię napełnić. Za 
cztery tygodnie będzie wino klarowne i do pi- 
cia dobre. Sciąga się go kurkiem u dna beczki 
będącym. Musimy tu ponowić tę uwagę, iż 
suszone owocę nie powinny w żadnym razie 
zajmować więcej niż połowę kadzi, gdyż ;bar= 
dzo pęcznieją. 

Chcąc z suszu jabłkowego lub gruszkowe- 
go lepićj korzystać , można — gdy go się naj 
przód w kadzi wodą zimną naleje i tę po 24 
godz, ściągnie, — nalać tenże susz znowu ta- 
ką samą ilością wody czystćj zinnćj, i polrzy- 
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mawszy ją na nim przez 24 godzin , zlać ten 
płyn do tego, który się przez pierwsze nalanie 
uzyskało, i dalój tak postąpić, jakeśmy wyżćj 
wskazali. 

Jeżeli wzięle do suszenia owoce były jak 
należy dojrzałe , to można je nawet i po raz 
trzeci wodą nalać , a ściągnąwszy płyn po 48 
godz- gotować go tak długo , aby tylko poło- 
wa z niego została, 

Gdy zaś owoce mie były dojrzałe, lub gdy 
się chce mieć wino z porzeczek , w takim ras 
zie trzeba Lrochę cukru dodać. 

Z cwierci korca owoców będzie 15 garncy 
wina. 

Z pospolitych gatunków jabłek jlub gruszek 
otrzyma się wino podobne w smaku do austry- 
ackiego , z jabłek waszanckich i ze złotych re- 
net do nesmilerskiego , z wiśni i czereśni do 
jakierskiego (Erlauer), a z czerech domenesz- 
kiego (Menescher Ausbruch). 

Wina te można trzymać w beczkach i 20 
lat, jeżli zamiast wrouek będą w nich banie 
sklaune. 

Tylko w porze cbłodnćj, jakunas od końca 
Paź. dokońca Lut. , najlepićj jestte wina robić. 

Powyższego sposobu robienia wina z owo- 
ców udzielił obywatel lwowski pan Mayer , któ- 
ry go własnóm 10 letniem doświadczeniem wy» 
probował. Tym, którzyby o prawdziwości te- 
go sposobu w malćj mierze przekonać sięchcie- 
li. podaje pan Mayer uastępującą próbę: 

W słój śklanny kwartowny dawszy w po- 
łowie jablek suszonych lnh gruszek , alboteż je- 
dnych i drugich razem, w kawałkach |wielko- 
ści zwyczajnych kostek do grania, dolać słój 
do wierzchu wodą zimną i posiawić w chło- 
dnóm miejsen. Po 24 godz. zlać ostrożnie płyn 
z owoców i jeszcze raz słój świeżą wodą do- 
pełuić; drugi ten płyn. zlać po 24 godz. do pier- 
wszego, — a po 5 dniach będzie z niego do- 
pry napój. Zabutelkowany zaś, stanie się w 
g dniach do szampana podobnym. 


Pan Mayer robi co rok wino z owoców na 
swój nżylek. Każdemu, ktoby się chciał przy” 
patrzyć tej manipulacyi, udziela chętnie i bez- 
interesownie wszelkich objaśnień. 


Lnbownikom owoców, miło zapewne będzie 
za zgłoszeniem się do tegoż p..Mayera (w pierw» 
szem mieszkanin po-łewćj ręce, wchodząc z 
ulicy po jezuickićej na uową Majerowską ulicę, 
widzieć o éj porzę bogactwo najdobrańszych 
owoców, jakie tylko pod naszem niebem się u- 
dają, Tutaj to dopiero zdziwi się nie jeden. 
jak prostym , łatwym i niekosztownym sposo- 
bem przechowują się winogrona , gruszki i naj- 
rzadsze , a u łwowskich przekupniów niewi- 
dziane gatunki jabłek. — Potrzebna znajomość 
rzeczy, prawdziwe jój zasiłowanie wytrwałość 
i slaranuość, oto tajemnica , za pomscą którćj 
p. Mayer, właściciel 'najpiękniejszego ogrodu 
owocowego we Lwowie, od lat kilkunastu chwa- 
lcbny cel swój jako pomolog osiąga. 

(Gaz. Lwo.) 


PRZYJECIIALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 10 do dnia 11 Października. 


Geppert Jan, Rusocki, Perthold Teressa, Gaszya 
ski Alexy, z Polski; — Jabłunowski Ludwik ob., Ko. 
chański Tomasz, Aj Domiuik br., Bordello, home 
Salomea. z Galicyi; — Gajewski Ignacy ob. Jcetze 
Karol, Turski Antoni. z Pruss. 


IPujechali z Krakowa. 


Zawadzki Roch, Gerlicz Teofil, Zdrodowskilkasper 
Fehner Tadeusz, |Awłosiewicz Antoni, Odrzywolski 
Wincenty ob., Kasprzycki Jacek, Bayer Władysław 
ob., do Poski; — Borkowski Franciszek ob., Cha- 
Walinkiewicz Dominik, Merdin, dó- 
zef, Wysocki August, Kostka Paweł ob., do Galicyi. 


rzewski Wacław 


Bboniesienie prywatne. 


Józef Bohner 
majster stolarski, 


miowe bióro ze dwóch stron do pisania (na 
majster-szliik zrobione) do sprzedania. Widzieć 
go móżna każdego dnia od godziny 9 do 12 z 


podaje do wiadomości, iż w domu pod Nr. 376 
przy nlicy Sławkowskićj na przeciwko Knotza 
u tapicera Drozdowskiego jest nowe macho- 


rana, a od 2 do 5 popełudniu, (tr.) 


mL) z a 


